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Pradze del..taracja 11 .imiu pui:stu demo 
laatvc:nych U'.<k11wje !udo.kości drogę 
na i,1órej można osiqgnqć tnwłe i po 
kojou;e uregulowanie problemu 11iemie 
ckzl'go a przez to - tnmly pokńj. De 
/daracja pras/.·a zos1<1/a ogłos:oria u 
cnwili szc::ególnie tcażnej dla f·:11ropy. 
w chwili, kiedy mocarstwa imperialist) 
c::11e usiłll,iq z Niemiec Zaclzorlnich u· 

PONIEDZIAŁEK c;::ynić bazę agresji przeci1l'ko Zwiipko­

=========================:1====~~---:-======~~========================= 

-Palacz kotłowy li d. ZSRR d 
wzywodowspó/zowodniCIWO naro y - awannar ą 
oszczędnościowego - .& 

Palacz z ZPW im. Wiosny Lu­
dów W. Cbajt, pragnąc uczcić 
33 rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej zobowiązał się 
oszczędzać dziennie pół tony 
węgla. 

światowego frontu obrońców pokoju 
Ludzie radzieccy solidaryzuią się z uchwałami 

11-e.1 Wszechzwiązkowe,\ Konferencji 

wi RacbieclriPmu, Polsce i innym kra· 
jom rlemokrn1yczrzym, fZ'l. przygotował 

rzou.Jq wojnę ogarniającą cały .<wiat. 
Rozbicie i rozczlo11koll'lmie Niemiec 

pr::ez państwa impel'itilislyczne rrniemo 
żliicilo za11'0l'cie traktatu poko.iou:ego i 
zak01ic::e11ie pr::eciqgajqcego się stanu 
wojny i reżimu okupacyjnego w Euro­
pie. Już w r. 1948 mocarstwa imperia 
listyczne popierały wyrainie niemieckie 
eleme11ty rewi::jonistyczne, które prowo 
dziły lwmpanię przeciwko demokratyw 
cji i demilital'y;acji Niemiec i przeciw 
ko wykonaniu zobowiązań wynika}ącycl1 
z umów zawartych w Jałcie i Poczdamie. 
Uchwały konferencji praskiej oto jCl-Zobowiązanie to wykonuje on 

już od 11 bm. i zaoszczędził do 
tychczas 5 i pół tony węgla. 

W. Cbajt wezwał wszystkich 
palaczy kotłowych do · współza-

1 
wodnictwa oszczędnościowego 
na cześć 33 rocznicy Rewolucji 
Pażdziernikowej. 

MOSKWA. Na masowych wie- traser Dubinin, który oświadczył: ' 
cach i zebraniach, które w dal- „Amerykańsko · angielscy awantur 
szym ciagu odbywają się we nicy grożą nam bombą atomową. 
wszystkich miejscowościach Związ Niech wiedzą, że nikogo nie stra­

szymy, lecz nie pozwolimy siebie 
ku Radzieckiego miliony ludzi skrzywdzić! Biada temu, kto odwa­
jednomyślnie aprobują uchwały ży się naruszyć naszą p-0kojową 
Il Wszechzwiązkowej Konferen- twórczą pracę!" 

cej obrabiarek. - Wykonałem sny, konkretny pl'ogram rozwiązania sa 
ł50 proc. normy. Jest to mój gadnienia 1iiemieckiego zgodnie z inte 
skromny wkład w dzieło pokoju. resami pokoju w Europie, zgodnie z in 
Nasza praca stachanowska jest teresami narodu niemieckiego. S=c:egól 
groźnym ostrzeżeniem pod adre· nej doniosłości nadaje delrlara.cji pras• 
sem wszystkich atomowców, któ kiej fakt, że w jej opracowaniu brali 
rzy usiłują rozpętać nową woj- udział obok Zwiq:ku Radzieckiego i kra 
nę światową!" jóu; demokracji ludowej przedsmwicie-

Wielki sukces cji Obroi1ców Pokoju. Na wiecu w zakładach „Krasnyj 

pożvczki poko1u no Węgrzech 
W uchwalanych na wiecach re- Proletarij" w Moskwie przemawiał 

zolucjach naród radziecki daje do zebranych przedstawiciel załogi 
deiegat na Konferencję Obrońców 

wyraz swojej nieugiętej woli wal Pokoju Łotkow. który złożył spra-
BUDAPESZT. - Jak donosi prasa ki o pokój i piętnuje amer:vkań- wozdanie z obrad konferencji. Pło-

węgierska subskrypc.ta Pożyczki Po- ską agresję w Korei. mienne przemówienia wygłosili 
koju przyniosła według ostatecznych Na masowym wiecu w zakładach stachanowcy zakładu. 
danych - 1.061.560.700 forintów, \łożysk kulkowych im. Kaganowicza „Naszym zadaniem - oświad-

tj.o 300.000.000 więcej od sumy za- w Moskwie zabrał głos przedstawi- czył na wiecu tokarz Ugolkow -
planowanej. ciel ludności Leningradu, znany I jest dawać krajowi jak najwię-

'.ojuszu z h·11 rowcimi 
działały bandy faszystowskiego podziemia 
· Akt oskarżenia w procesie tzw. „ośrodka mobilizacyjnego" AK 

WARSZAWA. - W dniu 23 bm. rozpoczyna się przed Woj­
skowym Sądem Rejonowym w Warszawie proces zdrajców i mor 
derców, członków t. zw. „mobilizacyjnego ośrodka wileńskiego 

okręgu AK" - Olechnowicza An tdniego, Bprowskiego Henryka, 
Szendzielarza Zygmunta, Minkiewicza Lucjana, Lwow Lidii i ~n­
kiewicz Wandy oskarżonych o to, że w czasie ókupacji współpraco­
wali z wywiadem hitlerowskim, w zwalczaniu polskiego demo­
kratycznego ruchu wyzwoleńczego i partyzantki radzieckiej, dzia­
ła.iącej na terenie wileńszczyzny. 

Po wyzwoleniu oskarżeni, przechodząc na żołd central szpie­
gowskich anglosaskich imperialistów, uprawiali na terenie kraju 
szpiegostwo i dywersję, mordując działaczy demokratycznych, żoł­
nierzy wojska polskiego i funkcjonariuszy władz państwowych. 

Niżej podajemy streszczenie aktu oskarżenia. · 

Akt oskarżenia w procesie trz.w. 
„mobilizacyjnego ośrodka wile11.skie 
go okręgu AK" stwierdza na wstę­
pie, że okres okupacji hitlerowskiej 
jaskrawo wyka2ał anty.narodo,vy 
charakter l'eakcji polskiej. 

Antyludowa han!ieb'na droga ridra 
dy narodowej rea.kC.ii polskiej w o· 
kresie okupacji Polski pxrzez famy­
stowskie hordy hitlerowskie, iz.nac.w 
na jest krwią naj1ep~ych synów 
Polski, żołnierzy Armii Rada:ieckiej, 

mordowanych p:rrzee. S1Zereg o<idizi.a­
łów AK wespół rz hitlerowcami. 

W dalszym ciągu akt o&kat"żenia 
potlkreśla ...:dradrz.iecką rolę komen­
dy wiQeńskiego okręgu AK, w której 
drz:iałali oskarżeni Olechnowicz il &en 
dzieram. Wileńska komenda AK 
prowadciła w obecności przedstaw:i 
ciela wywiadu angielskiego ps. „Ro 
bert" rOll.'!llOwy_ !l wojskowym wy­
wiadem hitlerowskim. 

W wyniku wysuwainych pnz.ea, do· 

Ludność Niemiec zachodnich 

potępia remilitaryzację 
Marionetki z Bonn posłusznie wykonujq rozkazy USA 

BERLIN. - Przedstawiciele wszy­
stkich warstw społeczeństwa zachod­
nio - niemieckiego wypowiadają się 
kategor ycznie przeciwko rem iii tary. 
zacji swego kraju. 
„Potępiam politykę remilitaryzacji 

Niemiec zach. - oświa.dcz.ył Ge 
org Bienia, majster zatrudniony w 
stuttgarckiej fabryce łożysi]> kulko­
w~·ch - gdyż wojna służy wyłącz­
nie interesom wielldch posiadaczy, a 
ludności pracującej przynosi jedynie 
śmierć i cierpienia". 

BERLIN. - Donoszą z Bonn, i:e 
w kłady Mauserwerke i Kaeferthal. 
werke w Obernde>r.fie przystąpiły "N 

związku z planem remilita1·yzacji 
Niemiec zachodnich do produkcji bro 
ni. 

W Tri.zonii rozpoczęto również pr.:i 
dukcję sprzętu radarowego. 

Agencja ADN podaje, że wład:i;':l 
amerykańskie poleciły ,,rządowi" z 
Bonn sporządzenie specjalnych woj­
~kowych map geograficznych. Pole· 
cenie to wydane zostało w związku 
z opracowanymi obecnie J>rzez 50cab 
amerykański nowymi planami strate­
~:cznymi. 

• 

Odradzający się Wehrmacht przyj 

muje błogosławieństwo z rąk mi 

nistra wojny USA - Marshalla. 

, 

I wódcę wileńskiego o.k.ręgu AK -
Krayianowskiego koncepcji takich, 
jak utworzenie u boku oddziałów 
bitlerowsklich dywizji AK w sile 15 
tys. ludzi, pl'2ejęcie J1TZ.~ AK ')rga­
nizac,ii wYWOZU Polaków na roboty 
d1> Rzesey (przy ezym do ol>Mów 
miały być kieromme przede , wsz.v­
stkim osoby o nastawieniu antyhi· 
tlerowski:m i antysanacyjnym) 
została opracowana pisenma umowa 
- porcmumienie komendy wileńskie 
go okręgu AK z wywiadowc-zymi i 
policyjnymi władzami hitlerowski­
m~. 

Z chwilą wyrzwolenia Wileńs~y­
izny p:raez bohatemką Anmię Radzie 
cką, dowództwo AK oddade się cal· 
kowicie na usługi Anglosasów, pro­
wadrząc pod ich dyktando wrogą 
drz:iałalność dywe:rsyjno - ~iegow­
&ką na mecrz anglo - amerykańskie-
go imperiałiz.mu. I 

Akt oskarżenia pl'IZechodząc do o­
mówienia pmestępczych crzynów 'lS­
ka•rżonych podkreśla, że wszyscy 
oni byli WYkonaiwcami zbrodni­
czych dyrektyw zag!'amcznych oś· 
rodków wywiadu. 

Dalsrz,a crzęsc aktu oskarżenia, 
pmedstawiając .zbrodn'icrzą działal­
ność oskacionych po wyrz,wolen.iiu 
kraju, stwierdza, Że na ozele band 
teIYorystyaanych i rabunkowych 
zorga~owanego prrzez Olechnowi­
cza tzw. „mob1lirzacyjnego ośrodka 
wileńskiego okręgu AK" stanął osk. 
Szend~elarz, ps. „Łupa.suko", prrzy 
czym współpracowali ri nim ściśle 
oskarżeni: LucjaJll Mtinldewiez, Lidia 
Lwow i Wainda Mi!nkii.ewlez. 

Mt ~skaI'żenia cytuje drugą listę 
zbrodni, morderstw, dywersji i na­
padów rabunkowych, dokonanych 
prv.ez bandy SrzendzielaT....a - Łupa­
sriki po wy;iwoleniu kraju. 

Akt oskarżenia podkreśla róW!llież, 
że wS1Lyscy oskarżeni ria swą iz.brod­
nimą d:ziia.ł.alność otraymywali wyso 
kie wynagrod...:enie od ośrodków z.a­
grarucznych. 

Faszyści ereccy 
nadoi prowokują 

TIRANA - Jak podaje Albańska 
Agencja Telegraficzna, wiceminister 
Spraw Zagranicznych Ludowej Repuhli 
ki Albańskiej M. Prifti prz.esłał na rę 
ce sekretarza generalnego ONZ pismo 
protestujące przeciwko nieustannym pro 
wokacjom greckich monarcho - faszy-
stów na granicy albańskiej. W piśmie 
tym rząd Al.bańskiej Republiki Ludo­
wej przytacza szereg dokładnych fak­
tów jawnej prowokacji, jakie miały miej 
sce w październiku br. 

Na wiecach w zakładach przemy- le Niemieckiej Republiki Demokratyc: 
słowych, w sowchozach i kolcho- 11ej, pr:edstawicięle narodu niemieckie­
zach Republiki Kazachskiej ludność go, który w wyborach w dniu 15 fJaŹ· 
manifestuje swoje oddanie dziełu d:iemika br. wypowiedzi.al się t~ spo· 
pokoju. Na zebraniu pracowników sób zdecydou:any za: pokojem, uchu:a 
zarządu kolei turkiestańsko-sybe- łami poczdamskimi, wschodnią granicą 
ryjskiej przemawiał inżynier na- na Odrze i Nysie, jednością Niemiec 1w 

czelny Kułzanow. podstawach demokratycznych, a11tyfas:y 
„Nasze pociągi _ oswiadczył stowskich. Udział przedstawicieli NRD 

on - nie przewożą ładunków w konferencji praskiej czyni z deklaro 
wojennych, lecz bud1dec sybe- cji praskiej dokument wskazujący rrn 
ryjski. Otwieramy „zieloną uli- całkowitą zgodność interesów lfornpv i 
cę" dla pociągów ze zbożem i ba podstau;owych mas narodu niemiPr'kiP· 
wełną, z maszynami i węglem, z go. 
ładunkami dla wielkiego budow- Postulaty konferencji praskiej od110· 
nictwa komunistycznego". wiadajq najgłębszym życzeniom ~zyst 

Wszędzie uczestnicy wieców w kich uczciwych ludzi na świecie. Są oni' 
atmosferze wielkiego entuzjazmu wyrazem konsekwentnej, pokojouri po 
uchwalają listy z pozdrowieniami lityki Związku Radzieckiego i krajńu 
dla Wielkiego Chorążego pokoju, demokracji ludowej budujących pukojo 
Wocha mas pracujących Ca.lego wą, szczęśliwą przyszłość wszystki<·h lu 
świata - Józefa Stalina. • dzi pracy. 

Obrady Plenum Kl PZPR 
nad uchwałami Biura Politycznego 

Organizacyjnego KC PZPR 
Biuro 

W dniu wc~ora.jszym obradowało rozszerzone Plenum KŁ PZPR. nad 
uchwałą Biura Politycznego KC o z ada.niach Partii w dziedzinłe maso­
wego s2Jkolenda partyjnego. 

W obradach uczestniczył członek Biura Organizacyjnego KC PZPR, 
kierownik Wydziału O~cyjneg o KC ob. Wł. Dworakowski oraz in­
struktorzy Wydziału Szkolenia Partyjnego KC PZPR ob. ob. Ja.n Skrzy­
l>C'Lak i Edmund Król. 

W pierwszym punkcie porządku obrad, referat nt. „Zadan~ łódzkiej 
orgainłmcji parlyjnej w dzied?Jinie masowego szkolenia partyjnego w 
świetle uchwał Biura Politycznego KC PZPR" - wygłosił ob. Paweł 
Wojas, I sekretaN Jtł. PZPR. 

W punkcie drugim sekretarz KŁ PZPR ob. Mada.n Kulińsld wygłosił 
referat nt. „Rea.limcja uchwały Biura Organizacyjnego KC o pracy 1 za 
daniach Partii w przemyśle bawełnianym i walka 0 wykonanie planów 
produkcyjnych pierwszego roku Plan·u 6-letniego". 

Dyskusję podsumował ob. Dworakowski. 

Napływają zwycięskie meldunki 

Z wielkim entuZJazmem 
realizujq robotnicy podjęte zobowiqzania październikowe 

W AR~ZA W~· :- ~3 roc~nic.ę R_e I wego woj. krakowskiego, które pod­
wo~ucJ1 Pazdz1ermkoweJ. I ą jęły zobowiązania produkcyjne war. 
świa~W! Koiigre~ Poko·JU. czci tości ok. 130 milionów złotych, zreali 
cały sw1a.t prscuJ.ący ~olsik~ .do. :r,owały je już w 80 proc, 
datkową produkcJą w1elom1har- Według meldunk' kt' d -
dowe' rt , · p d k · t . ow, ore onos„ą 

J • wa: oset. . ro u c~a a o wielkim entuzjaźmie robotników 
pomnoz~, na~ą siłę, zwi~kszy rówmez w wielu innych fabrykach 
obronnosc panstwa umocru na- 1 · · · · k . ' . , . meta urg1cznych, pod1ęte zobow1ąza-
szą po OJOWą pracę l p~z:ii:spie- nia będą wykonane przed terminem . 
szy budowę podstaw soc1ahzmu. 

Tylko 35 większych zakładów pra. 
c~· wojew. warsz.a.wskiego da w Czy­
r.ie Październ~kowym ponadplanOW<! 
produkcję wartości 263 i pół milio· 
na zł. Robotnicy fabryki papieru w 
Jaziernie zaoszczędzą ponad 42 miln. 
zł przez przelo:oczenie planu produk 
cyjnego na: mies. październik oraz 
upłynnienie remanentów. 

Hutnicy Ostrowca wykonują także 
Czyn Październikowy. 
Załoga wielkiego pieca huty „Ostro 

vl'iec" w czasie od 1 - 15 bm. dała 
w ramach Czynu Październikowego 
ponadplanową produkcję 50 ton su­
rówki. Jednocześnie napływają dal. 
sze meldunki o WY'konanych zobowią­
zaniach przez inne działy huty 
„Ostrowiec". 

Zarogi fabrV'k orzemysłu metalo-

Pokojowa deklaracja ZSRR 
tematem obrad 

Komisji Politycznej ONZ 
NOWY JORK. Komisja Politycz­

na Zgromadzenia Ogólnego zakoó­
czyła w sobotę dyskusję nad pro­
jektem rezolucji Iraku i Syrii w 
sprawie punktu porządku dzienne­
go „wspólna akcja na rzecz poko­
ju". 

W poniedziałek komisja przystą­
pi do rozpatrywania zgłoszonej 
przez min. Wyszyóskiego „deklara · 
cji o usunłęeiu groźby wojny oraz o 
utrwaleniu Pokoju i bezpieczeństwa 
narodów" . 

• 
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,,Na„ . . '' . za granicą„. 

• W a I. n· ~ ,. r a ,. er ,. o ar STAŁY CZY'l'FJt/;NtK Ol.,{.: w świetle obowlątu,qą.e;irch przepisów 
!)tliwnych - brat n!e odpowiad3 ~a 
pae>tęps~wo, do !rn<n<:n~ prze:t brata. 

' • 8 8 . ~;ob:óe~ ~~wyh~!~~i~j ~1,le t~~~~ ~:~l:j~ 
W d • '' • . . • '' d • • } • 1 ł że potępia Pan zły uczynek swojego 

" o zowie I "m1n1stro\\·1e urzq ZaJą no ste ·He wy pn< y na n- ~~~~t~~w·~~~1~i~1~:~.!'~i\fds:etym 
1ll8Ch prasy j WZ~l.\em Il ie oskarżaj<} się O defr·n uda<'.te i złodzie,,Sl W a łtwólnego n~ mi:t. : 

B I k „ h 1 d ,,, k' h d k !t" I· ZDZISŁAW JAWORSKI: - D~ie· ag no a er orupcy Jnyc on yns 1 c sprze a w czy ow ;~j~T-lci~aju';'.;;i~:~tć ;d~~~!~:.~łąJ!r: 
Mizerny światek reakcji pol­

skiej na emigracji przeżywa ostat 
nio „wielkie ożywienie politycz­
ne". Jest to ożywienie szczególne 
go gatunku. 

Odszczepieńcy, lokaje, zdrajcy, 
faszyści, szpiedzy i podobne typy, 
niczym si twa kryminalnych wspól 
ników, skłócili się między sobą 
o pieniądze z tzw. i'unduszu Kra 
jowego i obrzucają się błotem. 

Odbywa się budujący pokaz pu 
blicznego prania brudnej, cuch­
nącej bielizny. 

„Wodzowie"( i „ministrowie": 
znany ongiś „król" fornali pol­
skich - zdrajca Jan Kwapiński, 
nie mniej „znany" - Adam Pra­
gier i inni · urz_ądzają wypady 
przeciwko sobie na łamach prasy 
i oskarl:ają się nawzajem o de­
fraudacje i złodziejstwa. 

Brudna afera przywłaszczenio­
wa zatoczyła tak szerokie kręgi, 
że dla zbadania sprawy wyłonio-

na została „Komisja Specjalna". 
Komisja odbyła aż 46 posiedzei1 

i stwierdziła: 
że nie wiadomo kiedy i na 

a co wy dane zostało 100 tys. 
franków szwajcarskich, które o­
trzymał „delegat" tzw. „minister­
stwa spraw wewnętrznych" 
niejaki Józef Baraniecki; 

b że niepewnym jest los bli­
sko jednego miliona dola­

rów, które przejął pod „swoją pie 
czę" niejaki podpułkownik I\:a­
mieński; 

C że .Jan Kwapiński zatrzy-
mał pod „swoją pieczą"oko 

ło 65 tys. funtów i że jego racłmn 
ki likwidacyjne nasunęły „Komi­
sji" zastrzeżenia. Z pieniędzy tych 
Kwapiński wypłacał sobie pensję 
i pokrywał osobiste wydatki nu 
transport, lokale itp.; 
d że Adam Pragier nie wyli­

czył się z 25 tys. funtów 
i że ta ciemna operacja obciąim 

Na straży Wolności i Pokoju! 

Młodzi oficerowie 

również zmarłego „premiera" To­
maszewskiego - itd. itd. w tym 
samym stylu i duchu. · 

Na kilkadziesiąt milionów dola 
rów obliczono fundusze, które po 
zostały w Londynie. Co si-ę stało 
z tymi pieniędzmi o tym dotych~ 
czas nie wiadomo. 

my, ze obecnie będ?.1e bardzteJ ws'ca­
się - w samym fakcie emigra- 1>,Dne, aby Pan konl;ynuowsł nauk~ 
cji. drogą koresp')ndel}cyiną. Jeżeli w 

Polska emigracja narodowo-\11.'y przyszłości pragn~!by Pan wrócić do 
zwoleńcza i robotnicza /. czasów s,zkoły - nic nie stanie temu r.a pne 

K :izkod1.Je. W raz.ie t.rudno3ci - chęt­
zaborów wydała Mickiewicza, o nie pomożemy. Pozdrawiamy serde'.:'Z 
ściuszkE:, Dąbrowskiego, Wróblew nie i :z.alecam:v szr.nować zdrowie. 
skiego, Dzierży11skiego i innych • • • 
bohaterów narodowych. LOKATORZY DOM:óW: Rzgow-

I nie - jak wydaje się innym :;ka.. 107, Curie Sk~od<Jwskiej 31, 
w fakcie, że emigracja - to pro Rz.gowska 71, Wól~refr~ka 73 -

J.ak aferą jest puphczna gospo wincjonalny „Grajdołek". Bo oto ~prawami, poruszonymi w nadesła­
darka pieniężna emigracji, tak dopiero kilka dni temu dowiedzie nych nam listach, zainte1·ewwaliśmY 
b · t ł · · · · 1· D:v. rekcję Zarządu Nieruchomo-ści. agnem Jes ca e JeJ zyc1e po 1- liśmy się 0 kompromitującej afe 
tyczne i walki wewnętrzne. ł · k · kt' b hł 

rze apow owe], ora wy UC a Podz1"oł Łodzi" Kwapiński pokłóc~ł się z Pra- nie w żadnym Grajdołku, a w 
gierem i żeby go skompromito- stolicy Niemiec Zachodnich • c d 
wać, ujawnił przed „Komisją w Bonn i objęła szereg ministrów, 03 rejOllY i 0UW0 ·Y 
Specjalną" ową defraudację pra ! posłów i wybitnych przemysłow 
gierowską na 25 tys. funtów. ców. spisowe 

Pepesowsko - enedecka spółka. Przyczyna moralnego i poli Prace związane z podziałem ł,odzł 
walcząc w Londynie z sanacją o tycznego upadku polskiej emi na obwody i rejony spisowe zakoń-
tzw. „władze naczelne", utworzy gracji reakcyjnej Jeży w fak- czono przedterminowo. 
ła - obok sanacyjnej „Rady Na- cie, że jest ona emigracją, Jak wynika z zestawie1'1 ogólnych 
czelnej" - drugą, konkurencyjną, wysługującą się rodzi- Łódź posiada: w dzielnicy Sródmieś-
tzw. „Radę Polityczną". mei i zag-ranicznej burżuazji de - osiem terenowych odcinków 

Arciszewski walczy z Augustem i u.l~-wana jest przez nią do nni spisowych (odpowiadających tereno· 
z 1 k' brudnie3'sz:v. eh robót, leży w wo ośmiu komisariatom MO), które a es im o ustąpienie mu stolca dzielą się na 82 rejony, a te na \ 434 
„prezydenckiego". A Anders zno tym samym fakcie, który po obwody spisowe, w dzielnicy Północ 
wu walczy z Arciszewskim o po- woduje polity.:-zny i ideologicz - pięć terenowych odcinków spiso-
zyskanie „względów" (konkretnie ny rozkład całej monopolistycz wych, które z kolei dzielą się na 60 
mówiąc - dolarów) Polonii Arne nej hurznazji na świecie: w rejonów, a te na 666 obwoclów spi-• N k k rykańskiej. t jej imperialistycznym charakte sowych, w dzielnicy Południe trzy uroczyscie prOffiOWOOi przez gen. OSZ OWS iego T k 1 d . . i·t rze. terenowe odcinki spisowe, które dzie a wyg ą a zyc1e po i yczne 
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Wczoraj na stadionie „WKS" 
Legia przy ul. 22 Lipca odbyła 

się uroczysta promocja absolwen­
tów Oiicerskiej Szkoły Poli tycz 

k 1 k h · · d ' " · "d 1 • " b Cl · b · t h h ą sIE: na re)onow, a te na o Wojs a Po s iego w duc u mter „~rzy;v~ cow i '!1 eo ogo\~ e7: ~cec1e. zo nczyc .. yc sa~yc wodów spis<>wych. 
nacjonalizmu i braterstwa. OJCzyzmanego światka em1gracy] ludzi w mnych, niz środowisko/ Jak z powyższego wynika Łódź po-

Serdeczne słowa pozdrowień i nego, pełnego intryg, podjazdów, 1 emi.Ę(racyjne, warunkach, spójrz - dzielona została· na 168 'rejonów t 
miłości ludu polskiego do swego koterii, plotek i afer. cie na ich przedstawicieli w na- 2359 obwodów spisowych. 
wojska przekazał przewodniczą- A za nimi, Z'l. owymi ,,przy- t szym kraju, na „bohaterów" roz 

nej. cy Prezydium Rady Narodowej wódcami" i „ideologami" snuje maitych procesów NSZ-owskich i M d 
w uroczystości wzięły udział ob. Minor. w im~niu promowa się jak cień gorzkie rozczarowa WIN-owskich, na owe moralne i Oł u erzy 

przybyłe licznie ze sztandarami nych zabrał głos prymus szkoły nie, nostalgia i przekleństwa se- umysłowe łachm~ny, których ży- • • 
ori;;.u:-izącje fabryczne oraz racjo- podpor. Jan Pyra. tek oszukanych przez nich mło- cie i dziafalność jest p,asem zdrad, ZWraCaJą Się 
naliz;it~H'zy i przodownicy pracy. Najlepsi spośród absolwentów, dych dziewcząt polskich, sprzeda szpiegostwa, mordów, rabunków, po formularze 

s sztandarów i tłumy zaproszo ci wszyscy, którzy wyróżnili się nych niczem bydło robocze prze- gwałtów, dywersji, nikczemności i 
nych gości, towarzyszy i przyja- podczas pobytu w szkole szczegól mysłowcom kanadyjskim do fa- coraz silniejszej, dolarowej spójni do ftOJ-U W WatSZ3Wi8 
ciół absolwentów. f. -- „ · .-, y ~; : :-- ną pracą i nauką otrzymali wie- bryk, snują się cienie oszukanych, z „dyplomatami" niektórych mo-
deczny i podn: ::::_J. lL. ___ .:.j. le cennych upominków jak: apa- po więziennemu skoszarowanych carstw. 

Aktu promowania dokonał Szef raty fotograficzne, radioodbior- górników polskich, pracujących To dalszy ciąg tamtych panów 
Dnia 20 bm. upłynQł tt>rmin, w któ­

rym wszyscy inżynierowie i technicy po­
winni się zarejestrow11ć. G1ó\.vnego Zarządu Politycznego niki i książki. za pół darmo w kopalniach an- z emigracji. To również jedna z 

Wojska Polskiego generał bryga- Pracownik PKP ob. Dobrowo!- gielskich i inne ofiary ich terroru dróg, po której w tę i w drugą Jeżeli chodzi o Łódź, to z wyjQlkiem 
melicznych maruderów (ok. 3 pror.ent) 
w~zyscy obowiązek ten spełnili. 

dy - Marian Naszkowski. W ski wr~czył ponadto młodym ofi- i kłamstw. stronę kursują raporty szpiegow 
przemówieniu swym, które wygło cerom podarki ufundowane przez I • * • skie i dywersyjne instrukcje. 
sił do świeżo promowanych ofi- robotników. Gdzie leży przyczyna politycz- Na emigracji i w kraju - są 

Dla maruderów pozostaje jr~zc1.e dro­
ga zwrócenia się o formularze do Nac:i:eJ 
nej Organizal'ji Technicznej w W arsza­
";e (ul, Czackiego Nr 3), które nale*y 
jak najrychlej wypełnić. 

cerów, podkreślił wielkie zadania Uroczystość zakończyła defila- nego i moralnego upadku cmigra oni śmieciem historii, bo są pro-
jakie s"!.oją przed nim, zadania I da nowo promowanych ofice- cji? duktem imperializmu! 
kształcenia nowych kadr naszego rów. (w) Nie - jak niektórym wydaje Jerzy Nawrot 
mG::m..~-= •• 

ANDRZEJ ~A~SKl 

Nie odpowiedziała ani tak, ani nie, kie 
dy jednak odeszli od bufetu, wzięła go 
pod ramię i zaciągnęła do szatni„. 
· W mieszkaniu W olbrzyckiego stała pod 
ścianą w p!"zedpokoju wielka paczka. 

Małgorzata zatrzymała się obok i głas­
nąwszy ją dłonią, .powiedziafa do W ol­
hrzyckiego: 

- Do Monachium masz spory szmat 
drogi.„ Uważaj więc na moje obrazy. Von 
der Droste czeka na nie ba1'dzo niecierpli­
wie. 

- Jak sądzisz? Czy opłaci mi się po· 
dróż? Czy von der Droste da mi jaką~ 
konkretną odpowiedź? 

W ciąż jeszcze trzymając rękę na pacz­
ce, odpowiedziała w zamyśleniu: 

- Myslę, że tak! Z jego ostatniego listu 
wynika, że jest przygotowany na tw6j 
przyjazd. Ja urobiłam już grunt - resz­
ta zależy od ciebie„. 

- „.A pozdrów ode mnie se·rdecznie 
Joachima! - powiedziała parę godzin 
potem, żegnając siec z Woll:irzyckim na 
dworcu. - I wr;icaj jak najprędzej! 

Siedząc w przedziale drugiej klasy, pod 
czas kiedy rytmicznie stukały J,oła pocią· 
gu, mafor zamyślił się głęboko. 

127) 

Czy dobrze zrobił, że uwikłał się w tę 
całą awanturę? 

- Ostatecznie, oo tracę? Jeśli nie uda 
mi się dojść do porozumienia z von der 
Droste i tak nikt nie dowie się o moim 
niepowodzeniu„. Lecz jeśli mi się uda, 
pułkownik Garlowski nie omieszka wyko­
rzystać mojego sukcesu: i będzie to z ca­
łą pewnością zapisane skrzętnie na karh 
moich zasług! - uśmiechnął się, bo przy · 
szło mu do głowy, że następną gwiazdk~ 
otrzymać może poza turą„. 

Podr6ż miał zupełnie spokojną. 
W Zbąszyniu celnicy zrewidowali jego 

neseser, rzucili pobieżnym spojrzeniem na 
obrazy panny Brink i zawizowali pasz­
port. 

Do Monachium przyjechał W olbrzycki 
w południe. 

Prosto z hotelu udał się do restauracji 
na obiad. Stąd też. zadzwonił do pułkow­
nika von der Droste. 

- Jestem w przdeździe w Monachium 
Chciałbym doręczyć panu obrazy panny 
Brink. O której godzinie mógłbym nstać 
pana w domu? 

- Będę czekał na pana o 5. Czy kon · 
weniuje to panu? 

- Jestem do ,pańskiej dyspozycji. Przyj 
dę punktualnie o 5 ! 

Ordynans pułkownika był widocznie u 
przedzony o wizycie W olbrzyckiego, bo 
kiedy ten punktualnie o godzinie piątej 
1.adzwonił do mieszkania pana von der 
Droste, żołnierz, spojrzawszy tylko na 
wielką paczkę, jaką przybysz trzymał w 
rccce, bez żadnych wstępów wpuścił go da 
lej. 

- Pan pułkownik czeka na pana! -
stuknął obca.sami otwieraj?.c drzwi g-abinc 
tu. 

Wieiki pok6j, o ścianach obwieszonych 
obrazami, zapełniony szafami i szafkami 
bibliote<:znymi wyglądał raczej na praco­
wnię artysty łub uczonego, aniżeli na ga· 
binet sztabowego oficera. I właśnie Że tak 
było, na tym swoistym tle, na jakie skła­
dały się sentymentalne pejzaże, miękkie 
makaty, safianowe oprawy starych ksią­
żek, matowe lśnienie artystycznych brą­
z6w i bukiet wyjątkowo pięknych goździ 
ków w olbrzymiej wazie, jak gdyby za­
błąkana z innego świata wyglądała po­
stać samego gospodarza, ubran.cgo w woj­
skowy mundur, z tęczą orderowych wstą­
i.eczek na piersiach. 

Pułkownik na widok gościa wstał i po­
stąpił parę kroków naprz6d. 

- Witam pana, panie majorze. - sprę · 
żył się w wojskowej postawie. - I cie­
szę się, Że nares:z.cie poznaję pana osobiś­
cie. 

Post::w< miał niby wojskową, ale ruchy 
jego byly m:;;kkic, maniery gładkie, głos 
łagodny. 

SW WWWWWW* 

Obaj panowie podają sobie ręce. 
- Przywożę panu pozdrowienia od 

panny Brink oraz parę jej obrazów. 
W głosie pulkownika brzmiało znieci~r 

pliwienie, pomieszane z zachwytem. 
- Ach, obrazy Małgorzaty Brink~ Mia 

Iem w życiu wiele różnych pasji. Naj­
pierw jako mały chłopiec zbierałem zna­
czki pocztowe. Pamiętam, że Jako dwuna 
stoletni chłopiec stałem sict pe prostu zło­
dziejem, tylko dlatego, że kupić chciałem 
rzadki znaczek kolonialny, stare Makao 
czy coś w tym guście. Marka ta, jako ory 
ginalny unikat, zdobiła okno wysta-vvówe 
sklepu filatelistycznego, ja zaś, ile razY 
~zedłcm i wracałem tamtędy ze szkoły, za 
trzymywałem się w niemej adoracji przed 
tym cudem, kt6rego wartość przerastała 
wszystkie moje finansowe możliwości ... 
W reszcie stało 'się to, co stać się nie pow in 
no, coś, czego do dzisiejszego dnia nie po­
trafię zrozumieć„. Pewnego razu ukrad­
łem matce piękny pierścionek z szafir..:::m, 
sprzedałem go pokryjomu ! kupiłem uprag 
niemy znaczek. 

Spojrzał spod oka na swojego gościa i 
uśmiec!111ął si~. 

. - Powtarzam raz jeszcze drogi panie, 
że nic rozumiem dotychczas, jak to się mo 
gło stać, bo daję panu słowo honoru, że 
nigdy, ani przedtem, ani też potem nie 
ukradłem nikomu najn1nidszej nawet dro 
bnostki„. A jednak w6wczas mój kolekcjo 
nerski obłccd był mocniejszy, niż wszyst­
kie zakorzenione we mnie zasady uczci-, . 
WOS<:l. 

(D.c.n.) 

• 
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WICEK: - Jakiś łoskot słychać u Sob­
ka! A drzwi są otwarte!... 

WARCHOLSKI: - Zamiast łazić do 
domu, nocuj pan u mnie! 

SOBEK: - Mała niespodzianka!.„ Prze­
stawiam meble Szabrusiowi! 

WICEK: - Panowie się pomylili! 
tutaj mieszkamy! 

My 

Czy WACEK: - I nasze drzwi też! 
WICEK: - Bo zaraz wrócimy!... 

SZABERSKI: - Raczej pan u mnie, bo 
to moje mieszkanie„ . 

WACEK: - Przecież to pańskie meble, 
tylko że się pan upił! 

WARCHOLSKI: - Ależ bzdury! 
nie znam lokalu pana radcy? 

.... ~ft-El'Pl\Nn; Chodź pan, postawię panu litra ... 

~l~e;::~~;.~mJ1~~~ Wróg celow rozpija robotnikow 
I 

Mote nareucie poj~wia się i br~ion_y Alkoholizm w 99 procentach 1"est przyczyną opuszczania pracy 
.,w kTatą", których 1ak na iło4ć mgdzie I 
nie ma. 

"~le lo d:robiag. Znajfl4 się, prawda, 
lf!Aduiny „P eesesie"? Gorzej i,fr:.o s or­
tosrafiq u was. Pytacie dlac:ego? 

a w 80 procentach rzyczyną ieszczęśliwych wypadków 

Dlatego, że te księgarni PSS przy ul. 
l'iolrkou:skiej 43, jak byk napisane: 
„m.aterjaly". To samo w sklepie PSS 
pn:y ul. Piotrkowskiej 122, mi u!icy 
Duboi& i w wielu, w:efa in.fl.ych. „Ma­
terialy" pn: ez „joi", chocia:i pisze się 

pr~e: „i". 

Zatacza się na niepewnych nogach. 
Bełkocze przekleństwa, lub śpiewa 
ochryple. Pijak - zjawisko aż nad 
to dobrze znane nam wszystkim. 
Dopóki nie wywoła awantury, do­
póki nie zabierze się do bicia 
stosunek ogółu jest doń zastraszają 
co bierny. Najwyżej ktoś odwróci 
się od pijaka, wielu jednak uśmie 
cha się wyrozumiale, pobłażliwie. 

Kochony PSS-sie, du księBt.Jm.i przy­
ehod:ą dzieci, csytajq ciekawe napi3J i A przecież już czas najwyższy, 
albo imieją lię, albo biorą a Wru przy- abyśmy zrozumieli, że pijaństwo, to 
lclad. nie „prywatna", ściśle indywidualna 

Uczniowie moi, którym w wypracowa- sprawa poszczególnych rodzin, mal­
tretowanych przez ojca, czy męża 

fliu podkreśliłem wyraz „materiał" - pijaka, try;oniącego zarobki na wód 
pr:z:yuli z obur:eniem do mnie, że pr:e-

k.ę. Pijaństwo jest zagadnieniem spo 
cie:i w księgami t.ak sam.o przez „r na- ł T d ml ecznym. o wo a na yn wrog;;i 
pi.'lll1te! kl k h . . . „ , asowego, tóry spyc any ze 
Więc popraw się, kocha.ny „Peeses1e, swych pozycji, wypierany z naszego 

poprawiajqc swą ortografię„. l życia - sięga po każdą dostępną 
Henryk Czarnecki. mu broń, by osłabić, zahamować 

Robotnicy i młodzież - zadowoleni 

Dużą popularnością 

rozwój ludowego państwa, sięga 
też po alkohol! 

Przypomnijmy sobie propagowa­
nie alkoholizmu przez faszyi;tow:;kie 
go okupanta. Za jakże skuteczne na 
rzędzie biologicznego wyniszczenia 
narodu uważał on wódkę. Jak wiele 
było wódki .....- a jak mało chleba!.„ 

W smutnej spuściźnie po latach 
okupacji państwo nasze odziedziczy 
ło znaczny wzrost alkoholizmu 
y;śród społeczeństwa. Alkoholizmu, 
podsycanego świadomie przez wro­
gów naszego ustroju. 

!izm, to wrog klasy robotniczej. To wania naszych wysiłków w budowa 
wróg naszego młodego państwa. Do niu nowej Polski. 
brze wie o tym wróg klaso:wy, że al Poważną rolę do spełnienia w wal 
kohol demoralizuje i rozbraja robot ce z alkoholizmem mają związki za 
ników i chłopów. Dlatego świado- wodoy;e a także i Rady Narodowe. 
mie rozpijała robotników burżuazja, W województwach, gdzie Rady Na 
a dziś szerzą pijaństwo po wsiach rodowe zrozumiały swą rolę, jak np. 
kułacy, fundują „litra" rozmaici w katowickim, gdańskim, krakow· 
„przyjaciele" .....- zamaskowani wro- skim i wprowadziły zakaz sprzeda­
gowie klasowi. ży alkoholu w dnie wypłat oraz so-

Wielu zapewne zada sobie pyta- boty i niedziele.....- daje się zaobser· 
nie, czemu ~v tych warunkach pań- wować spadek ilości pijaków. W 
stwo nie zlikwiduje produkcji alko- innych - jak np. w Lodzi - gdzie 
holu przeznaczonego na spożycie. Rada Narodowa nie docenia iwidocz 
Droga ta, pozornie tak prosta, nie nie zgubnych skutków pijaństwa -­
jest skuteczna, jak to wykazały roz I jesteśmy świadkami wzrostu gorszą 
maite ustawy prohibicyjne w innych cvch scen, wywoły;wanych przez J'i 
krajach. Prowadzi ona bowiem nie jaków, awantur ł zakłócania spoko 
uniknienie do produkcji bimbru, a ju publicznego. 
więc w rezultacie grozi jeszcze więk Walkę z pijaństwem musimy 
szym niebezpieczeństwem zdrowiu wzmóc i wygrać. .,Pijaństwo klasy 
ludności. robotniczej umacnia kapitalizm, nie 
Należy sięgnąć do innych środ~ prowadzi do socjalizmu" - mówił 

ków, które wymagają jednak porno Lenin. A my stoimy przecież na pro 
cy społeczeństwa, uświadomienia so gu Planu 6-letniego, planu budowy 
bie przez społeczeństwo, że pijań~ podstaw socjalizmu - i plan ten 
stwo to dywersja, to oręż w ręku I dkemy LWykonaćl 
wroga, zmierzającego do sparaliżo~ Bgr. 

cieszQ się kursy ięzyko rosyjskiego 

Maskujący się często pod płasz­
czykiem „dobrego przyjaciela", czy 
„hojnego fundatora" .....- wróq stara 
się przeciwstawić naszej t~ć· rczej 
pracy. Pijacy nie int~sują się ży­
ciem społecznym. W ó ka tępi świa 
domość, tępi czujność · · Wódka stę 
pia też zdolność wy onania pracy. 
Stwierqzono, że 15 g ~mów wypite 
go alkoholu czyni na niezdolnymi 
do pracy w ciągu godz ny. W ciągu 
jednego roku przez konsumcję alko 
holu tracimy 3 miliardy 500 milio­
nów godzin pracy, czyli 450 milio­
nów dniówek, co równa się stracie 
175 miliardów złotych. . przeprowadzko w z oo 

U człowieka, „który iW)'pił". na-
Z inicjatywy Okręgowego Ośrod 

ka Metodycznego Nauczania Języ 
ka Rosyjskiego, powstają w woje 
wództwie łódzkim i w Łodzi licz­
ne kursy języka rosyjskiego, któ­
re cieszą się dużą popularnością 

wśród ludzi pracy i młodzieży 

szkolnej. W Łodzi powstało ostat 
ttlo 150 kursów. 

Uczestnik jednego z wieczoro -
wych kursów nauczania języka ro 
syjskiego, technik - Włodzimierz 

Zasępa oświadcza: „Z prawdziwą 
radością powitałem fakt utworze­
nia kurs9w języka rosyjskiego, n~ 
których uczyć się można w dogod 
nych godzinach wieczorowych. 

Znakomite podręczniki i bogata 
literatura radziecka w zakresie 
nauk technicznych były dla mnie 
dotychczas niedostępne z powodu 

Pan Kociołek udał liię do leka­
rza. 

- Pan jest pcwaźnie chory -
rzekł lekarz. - Musj pan przestać 
sw.llć. Najwyżej jeden papieros po 
kaźdyni jedzeniu! 

Po kilku tygodniach pan Kociołek 
udał Ilię ponownie d.o łelrf.!.rr..a. 

- Widzi pan - uradował się dok 
t6r. - Wygląda pan o wiele lepiej! 

- Ba! - odparł pan Koci!>łek. 
- Ja Jem teraz 10 razy dziennie! 

nieznajomości języka rosyjskiego. 

Uczę się pilnie, ażeby móc w mo­

żliwie najkrótszym czasie korzy­

stać z doświadczeń przodującej 

techniki radzieckiej i przez to pod 

nosić stale moje kwalifikacje za­

wodowe". 

stępuje osłabienie poczttda odpowie M a ł P y . 
1
• P I a k 

1 
•. 

dzialności, lekceważenie obowiąz-
ków. W 99 proc. nieusprawiedliwio 
ne opuszczanie pracy ma za przy-
czynę alkoholizm. Dodajmy do tego, znalazły, Się już W ZlffiOWyCh pomieszczeniach 
że 80 proc. nieszczęśliwych wypad-
ków przy pracy powstaje wskutek Coraz chodniejsze dni wskazują bują wszystkich. Również w ł6ch 
nadużycia alkoholu. na to, że niedługo zawita już zi- kim ZOO prowadzi się gorączko-

Widzimy więc jasno, ie alkoho- ma. Przygotowania do niej · absor we prace przy urządzaniu zimo 

Na stacji Łódź-Fabryczna 

musi byt czysto 
Pasażerowie pracownicy sk~rżq się na nieporządki 

Tyle już się mówiło i pisało na I gdzie jest zaduch i brudy. Jak 
temat higieny i czystości, że zda- wielkie znajdują się ~m ich ilo­
wałoby się, slowa te dotarły na- ści świadczy fakt, że niezrażone 
wet do najciemniejszych uliczek światłem ni gwarem spacerują 
naszego miasta. sobie spokojnie po podłodze, wy-

Niestety. Wczoraj przekona- łażą ze szpar międi~y ·cianami a 
liśmy się, że tak nie jest. Insty- ławkami, a nawet eta mją śpią­
tucją, która nie zdaje sobie zu- cych pasażerów. 
pełnie sprawy z ważności utrzy- Znajdują zresztą tu idealne 
mywania porządku i czystości jest warunki do rozmnażania się. 
kierownictwo stacji Kolejowej Oblepiona brudem podłoga, po­
Łódź-Fabryczna. kryta śmieciami, 1)gryzkami ja-

- Czekałam na pociąg z War- błek, skórkami od chleba i wę­
szawy - anonsuje nam nasza I dliny przedstawia ponury wy­
Czytelniczka. - Przyszłam za gląd . Najgorzej jest w sali na pra 
wcześnie, skorzystałam więc z wo, w której mieśc,i się bufet III 
wolnego miejsca na ławce w po- klasy. Ogólny wygląd poczekalni 
czekalni kolejowej. Naraz kątem sprawia wrażenie iż w ogóle nikt 
oka spostrzegłam z przerażeniem, tu nigdy nie sprząta. 
że ściana się rusza„. Jak nas zresztą poinformował 
Były to „prusaki", robactwo, jeden z mężów zaµfania Z.Z.K. 

które lęgnie si~ zawsze tam, nie tylko w poczekalniach panuje 
I 

tak skandaliczny nieporządek. 
Oto poza okienkami kas rów.S 

nież pracownicy nie mogą się upo 
rać z brudem. 

- Nie wiemy czasami co ma­
my robić, czy urzędować przy na 
szych okienkach, czy też wymia„ 
tać brud, który tygodniami zale­
gałby kąty, gdyby nie to, że sami 
w wolniejszej chwili chwytamy 
za miotły. Na całą Stację Fabry­
czną są tylko dwie sprzątaczki. 
Nie mamy nawet szczotek do za­
miatania. 

Stan taki musi ulec jak naj­
~zybciej radykalnej zmianie. 

Odpowiedzialność za przytoczo­
ne powyżej fakty spada także na 
Związek Zawodowy Kolejarzy. 
który powinien bić się o stworze 
nie należytych warunków pra­
cownikom podczas ich slużby. (w) 

wych pomieszczeń dla -ptaków i 
zwierząt. 

W tej chwili do budynków prze 
nosi się wszystkie gatunki małp 
oraz zwierzęta i ptaki, które są 
specjalnie wrażliwe na chłody je 
sieni. 
Następnymi mh~szkańcami ZOO, 

które zmienią lokal letni na zimo 
wy będą zwierzęta kopytne. 

Szczególnie starannie przygoto 
wuje się pomieszczenia dla pawia 
nów. W rodzinie tej bowiem spo­
dziewane są narodziny czterech 
młodych pawianiątek. (j) 

Jakie aparaty 

fotograficzne 
kupimy na „gwia zdkę'' 

Centrala Optyczna w Łodzi przygoto­
wuje już Atrakcyjne artykuły na upo­
minki gwiazdkowe. 

J\Iięclzy innymi sk1eru,ie aię do sprze. 
daiy <lużą ilo&ć różnych aparatów fato­
grufi cznych. Są to małoobrazkowe „Con­
taxy S" z obiektywem Biotar 1 :2, „Su­
perdoliny" z Tessa rem I: 3,5 i aparaty 
„Praktica" z Biotarem 1:2. 

Z aparatów o większym fo1·macie U• 

kożą się w sprzedaży „Ercony" z ob1ek. 
tywem „Nowar" 1 :4,5. (j) 



STR. 4 

Polki zdobyły 
IW· cemistrzostwo Europy 

, .w Sofii zakończyły się rozgrywki o 
mi.-t rzostwo Europy w siatkówkę męs-

t ką i żeńsk~. Siatkarki polskie w ostnt 
mm meczu pokonały zdecydowanie Wę 
gry 3 :O (15 :10, 15 :6, 15 :8), zdobywa­
jąc tytuł wicemistrza Europy. Siatka­
rze natomiast przegrali z Rumuuią 1 :3 
(15:4, 14:16, i:l5, 6 :15). 

Tytuły miHrzów Europy uzyskały 
drużyny ZSRR, które wygrały wszyst­
kie mecze nie oddając przeciwnikom 
ani jednego seta. 

Siatkówka żeńska: 1) ZSRR, 2) Pol­
ska, 3) CSR, 4) Bułgaria, 5) Rummua. 
6) Węgry. Siatkówka męska: 1) ZSRR: 
2) CSR, 3) Węgry, 4) Bułgańa, 5) Ru~ 
munia, 6) Polska. 

Anioła i Rajtar 
zdobyli w Brnie 
trzv bramki 

W międzypaństwowym meczu piłkar 
ekim Polska - CzechosłowacJa drużyn 
B odbytym w Brnie Polska odniosła 
piękne zwyci.ęstwo w stosmiku 3 :1 (2 :O). 

Bramki &zyskali Anioła 2 i Rajtar 
-1. 

Polacy grali szybko i taktycznie le­
piej, podczas gdy atak czeski gubił się 

w zawiłych kombinacjach. W drużyme 
polskiej wyróżnili się Boruc11, Sobko­
wiak. Glimas, Anioła i Trampiaz, a w 
reprezentacji czeskiej Bouzek zdobyw 
ea honorowej bramki. Widzów 25 tys. 

„EXPRESS IWSTROWANY• 

Znów porożha 

CZECHOSŁO ACJA-P.OLSKA 4:1 (4:1) 
Czesi dali nam dobrą 

D111uu;a część gry 
lekcję 

minęła 

gry w piłkę nożną. 

bezbramkowo 
Nie tylko "-Yntk końcowy, lecz i prze 

bieg gry clowiórlł, ie panujący w ohozie 
polskim przedmeC'zowy optymizm oka­
zał się nieuzasadmony. Przegraliśmy po 
nownie z Czecho~lowacją, tym razem w 
stosunku 1 :4, przy czym wynik ten usta 
łono jtr2 do pauzy. 

ka zdobyta więcej, lub mruej nie od- nie, starając się nadrobić te braki bo 
grywała przecież już roli. jowością i ambicją. 

Czyżby nasza 
reprezentacja tak 
słabo wypadła w 
pi envszej częsc1 

zawodów, a po 
pauzie aż tak do 
brze, że była ró 

\n10rzrrinym 
przeciwnikiem? 
Zagrała lepiej -
to prawda, ho 
poczynione w 
składzie zmiany 
wy,szly jej na 
dobre. Ale„. 

LUKA W OBRONIE 

Żeby tło wczorajsr.ego meczu uzu­
pełnić bez ·reszty, trzeba dodać, że ze 
stawienie drużyny nie należało do uda 
nych. W ostatniej chwili q;rezygnowa 
no z Cebnłi, więc na i;r.odek pomocy 
poszedł Gędłek. -W- tym nie hylo nic 
złego, ale Jandnda na obrome i Alszer 
jako prawoskrzydłowy zupełnie się nie 
n dali. 

Zwłaszcza Ja11ducla. 'Był to błąd wićlo 
czny i kontował nas trzy bramki, bo 
fondurla poczynał sobie jęk nowicjusz. 
Stęd całkowita swoboda ruchów lewo 
skrzydłowego Preissa i Jdobycie przez 
niego trzech bramek t dziecinnie ła 
twych pozycji. 

Gdy padła pierwsz~ bramka Czesi z 
radości obcałowywali i ściskali Preis­

Mal,atinskv 
na.jlepszy pom~cnik 

czeski 

Właiime t:o sa, lecz przy czwarej posiali mu ty] 
„ale". Co tu 011·i ko pozdrowienie r~ą, zbyt łatwa bo­
jać w bawełnę. wiem była rola ii/obywcy. 
Powiedzmy so-
me lepiej praw­

dę, że nasz sympatyczny przeciwuik. 
mając już zwycięstw-0 w kieszeni, dał 

po przerwie „p1>kazówkę". Jedna bram 

DLACZF/0 FLANEK? 

TRZY BRAMKI PREISSA 
Pierwszy minuty należały d-0 Pola­

ków . Ataki szły lewą stroną i Czesi, 
grając pod wiatr, byli nimi zaskoczem. 
Strzał Mordarskiego odparował Mora­

Preiss 
zdobywca trzech 

bramek 

wek na 'róg, a w 
w 14 min. Gracz. 
mijając się z pil 
ką, wpadł do cze 
skiej bramki. 
.\.ż tu nagle w 

14 minucie nie-
obstawiony 

Preiss lekko pod 
ciągnął pod 
bramkę i jest 
1:0. W 17 ruin. 
piękną uliczkę 
podchwycił Cejp 

Czechosłowa-
cja prowadzi 

Nr 291 

Pierwsze mecze 
pod ligow~m ko~zem 
Spójnio-ŁKS W.ókniarz 53:31.ł 

Sezon spotkań koszykówki o mistrzo 

stwo ligi rozpoczrto w Łodzi zawoda-

mi miejticowych ry\' ałi Spójnia 
LKS Włókniarz. Gra hyh1 żywa i inte 

Spójni - Pawlak 

resująta przy czym 
Włókniarz był do 
pauzy równorzęd­
nym przeciwnikiem. 
Dopiero po przer-
1vrn Spójnia częściej 

dochodziła do 1do­
su i zapewniła sobi~ 
~wycięstwo. 

Nailep;zymi strzel 
cami okazali się w 

(17) a w LKS Włók 

niat'zu Żyliński (10). Najlepszymi za 

wodmkiem był jednak Maciejewski 

(LKS Włókniarz). Wynik 53 :38 (24:22) 

dla Spójni. Sędziował Wysocki (W-wa). 

Spójnia (Gdańsk) - AZS (Warszawa) 
34:25 · (15:11), Ogniwo (Kraków) 

Gwardia (Kraków) 34:31 (12:15). 

Kolejarz (Koluszki) 
oddał punkty w. 
Mistrzostwa kl. A 

Bawełna - Lublinianka 9:7 

Wydaje się, t tych jaskrawych uchy 
bień taktyczny ze strony Janduay 
nasz „czynnik decydujęcy" jakhy nie 
widział, bo Y,dczas przerwy wycofano 
z drużyny„. f lanka. Rezultat taki. że 
dla odmiany bez większej kontroli ha 
sał po boiiu„. Havliczek, bo Janduda 
przeszedł a lewą stronę. 

2 :O. Czesi grają teraz jak z nut i prze 
chodzą z łatwością przez naszą pra­
WI.\ stronę. Znów błąd Jandudy kosztu­
je nas bramkę, która jest dzi.ełem 
Preissa. W 35 min. nareszcie ładny 

atak Polski i Gracz głową skierował 
nieuchronnie piłkę do siatki. Ale w 
43 min. tracimy czwartą bramkę i wy 
nlk 4: 1 dla Czechosłowacji utrzymał 
się do pauzy. 

Mecz o mistrzostwo klasy A Związko 

wiec (Tom.) - Kolejarz (Koluszki) 

nie doszedł do skutku, gdyż drużyna 

Kolejarza nie stawiła się i w d-0datku 
Słabv poziom kandydatów do lit?i hok-s~ .rsk~e' 

Dobrze że Wieczorek zagrał po pa­
uzie na odku i że w pomocy znalazł 
się Brz owski. To wprowadziło pe­
wien ł w nasze szeregi, ale gdyby 
Czesi ocnie j nacisnęli i mnie.i grali 
na po az :mo~ly sę z powodzeniem po 
sypać alsze bramki. 

GRACZ SPUDŁOWAŁ 
Po i>rzerwie początkowo Czesi są w 

przewadze, ale szyhko gra się wyrów 
nała i Polacy coraz częściej zaczęli .J.o 
chodzić do głosu. W 13 min. doskona 
łą okazję do poprawienia wyniku zmor 

nie uważała nawet za właściwe zawia­

domić o tym przeciwnika. Związko­

\1 iec otrzymał walkower 3 :O i. dwa pun 

kty. 

W hali na WJdzewie odbył się mecz 
pięściarski o wejście do II ligi pomię 
dzy łódzką drużyną Bawełny a Luhli­
:uian.ką. Ze względu na nadspodziewa 
nie niski poziom walk zawody nie wy 
padły ciekawie. Mecz zakończył się 
zwycięstwem pięściarzy Bawełny w sto 
irunku 9:7. 

Najciekawiej zapowie 
dała się walka Aniela 
ka z Kukierem, ale i 
ona nie była na lep­
szym pozi1>1me. Wynik 
remisowy zdaje rię nie 
kr.zywdzi przeciwni­
ków. W koguciej Sza­
liński dość nieoczekiwa 
nie pokonał na punk.ty 
Kukiera, w piórkowej 

bardzo ~abo walczący Irgang przegrał 
wy.soko na punkty z Matlochem. Koń 
cowy gong zastał Irganga na deskach. 

W lekkiej Puepiołowski w I run-
dzie wygrał przez dyskwalifikację z 
Marcem. Walka wyjątkowo słaba, a 
Marzec okazał się początknjącym pię 

TE A TRI' ....... ____________ _ 
Nowy - „BOHATEROWIE DNlA 

POWSZEDNIEGO" go<lz. 19.15 
Im. Stefana Jaracza - Kon~ert 

()rkiestry Namysłowskiego - godzi­
na 20. 

Osa - przedstawienie zamłmięte 
- godz. 19.30. 

Pinokio - „PAN TOM BUDUJE 
DOM" - godz. 17. 

Pozostałe teatry nieczynne. 

Państwowy Cyrk Nr 4 czynny co­
dziennie w soboty, niedziele i święta 
po 2 przedstawienia - godz. ł-'3 i 
19.3-0. Kasy czynne o<l godz. 12. 

H.INA 
ADRIA - Piętnastoletni kapitan -

16, 18, 20. 
BAJKA - Potępieńcy - 17.30, 20. 
BAŁTYK - Scott na Antarktydzie 

16, 18.30, 21. 
GDYNIA Program aktualności 

nr 40. 
lłEL - Kino nieczynne. 
MUZA - Strój galowy - 18, 20. 
POLONIA - Parada naitrętów - 17, 

19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Albeniz - 17.30 

20. 
REKORD - Pustelnia parmeńska II 

seria - 18, 20. 
ROBOTNIK - Harry Smith •>dkry­
wa Amerykę - 18, 20. 
ROMA - śpiewak nieznany, 18, 20. 
STYLOWY - Nowy dom - 18, 20. 
śWIT - Stiepim Raz:in - 18, 20. 
TATRY - His<bocia jednego wynala.z 

ku - 16.30, 18'.30, 20.30. 
TĘCZA - kino nieczynne. 
WISŁA - Cesarski słowik - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Bitwa Stalin,gradz 

ka I seria - 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOŚĆ - Orzeł Kaukaizu I seria 

16, 18, 20. 
1.ACHĘTA - Orzeł Kaukazu - I ne 

seria 18, 20. 

ściarzem. W pół6redmej tyński po 
konał na punkty Makara, a w średniej 

młody Szczepoeki wysoko przegrał z 
Tzęsowskim. W wadze półciężkiej U1·zę 
dowi.cz pokonał Ostrowskiego, a w cięż 
kiej punkty walkowerem zdobył dla Lu 
blinianki Stec :r. braku przeciwmka. 

W ringu sędziował mgr. Kowalski 
(Poznań). Widzów 1 ty.siąc. 

j:CHOWY DZIEŃ CIEśLIKA 
P, lacy mieli też nie jedną okazję do 

nowałą Gracz strzelając rzut karny w Zwięzkowiec (Ł-ódź) pokonał Włóknie 

aut. Czesi grali teraz lekko, płynnie i rza (Zgierz) 5: 1 (1: 1). W Tomaszowie 
nie wysilali się. Pomoc, dawała atako w meczu 0 mistrzostwo kl. B. Wlók­
wi dobre piłlu, a Malatińsky dwa razy 
strzelił niebezpiecznie, ale Jurowicz niarz pokonał Gwardię ~Piotrków) 7 :3 

Nowa mistrzyni 
tenisa stolowe~o 

~
aw1enia wyniku. Wystarczy wspo­
eć fataln ie przestl'zelony przez 
cza rzut karny oraz kilka podbram 

'14wych pozycji jakie w toku gry przy 

był na stanowisku. Cieślik dziwnie ni~ (4:0). 

Jest nią Ciachówna Vał'iły !ę Cieślikowi. Mały łącznik ślą 
jtl ni miał wczoraj swego dnia i nic 

miał szczęścia w momentach podbram I K l · (Sk. · · ) LZS Pl 
kowych, zawodzi też Kohut. Mimo sze 0 eJarz iemiewice - a 
regu okuj1 Polakom nie udało ~ię po wno 7 :O i Unia (Piotrków) - Stal (Ra­
prawić wyniku. Sędziował Bala tWę- domsk1>) 2:1. 
gry) b. dobrze. Widzów 45 tys. 

W sali Spójni odbyły się indywidnal fnu ni, wychoclziło. Dzielnie natomiast 
ne mistrwstwa okręgn łódzkiego dla pracow,ł Gracz i on, oh-Ok Mordarskie C I t I 
kobiet. Do mistrzostw stanęło 19 zawod go, z11 •użył w naRzym ataku na najlep e ne .s rza V 
niczek z 5-ciu klubów. P1>dzielono je n<l..tltZl\,-nl .~ro~mk· i· przy kai:dt'j oka.zji Mamv n1·espodz1·ankę 

tr:i;y grupy, a do I walił q. hramkę, Jak z armaty, ale Jl 
fmału dopus:i;czo hra !~z Mo~wek dowiódł, że dosko I k• h • b d • 
no 6. Grały one nale ia swó fach. Pechowo rÓW11lez na strze ee IC m;strzostwac Lo ZI 
tutaj każda z kaź grał yhut, k , órego na ostatnie 15 mi Dwudniowe zawody strzeleckie o mi tów, 2) Krut:kopad (Kolejarz) 166 pkt. 
dą. nut 21,tąpił łącz. Zbyt mało pozosta-1 strzostwo okręgu Łódź zakończyły się 3) Byczkowska (AZS) 148 pkt. W kon­

Tytnłu mi- wionomu cza;u na to by się rozgrzał. w konkurencji kobiecej wielką niespo-
k b d k 

kurencji zespołowej; 1) SpóJ'nia (L) 
strzows iego ro Pomc prac:>wała dość dobrze, dużo zian - ą. Dotychczasowa mistrzyni Krut 
niła Hajurychó- jednak lepiej po pauzie. Wiecwrek kopadowa z łódzkiego Kolejarza została 402 pkt. 2) AZS 356 pkt. 
wna, ale musiała czuł si nieswojo na skrajnej pomocy. pokonana przez młodą zawodniczkę Spój W konkurencji męski-ej: 1) N ower 
go oddać Cia- ale na \rodku nie zawiódł. W obronie ni łódzkiej Jadwigę Jakubowicz. Nato- (LKS Wł.) 184 pkt. 2) Gościewicz (LKS 
chównie, mając była wraźna luka, którą przeciwnik miast w konkurencji męskiej nadal Wł.) 180 pkt. 3) Michalak (Włókniarz 
w ogólnej punk wykorzy,tal w stu procentach. Juro- „pierwsze skrzypce" grają starzy, wypr{1 

tacji o 1 set wicz prepusii:zonych piłek nie mógł bowani i rutynowani zawodnicy, cho-
Hajnrychów11a mmeJ. bronić ciaż młodzież zaczyna ich coraz śmie 

była mistrzyni Łodd Pozfom mi- <ZESl BYLI LEPSI lej atakować. 
strzostw był na- M 

ak b Druzy. ia pdsl~ nu·ał ~kresy gry lep istrzostwa rozegrano w konkurencji 
ogół wyrównany i j na ko iety nie » v 

zły. Właścl.wie walkę 0 zaszczytny tj• szej i shhsze„ lozpoczęło się dobrze, Kh Ks 5a, rnuksymalua ilość punktów 

Pah.) 176 pkt. W konkurencji zespoło 

wej; 1) LKS Włókniarz 519 pkt. 2) 

AZS 507 pkt. 3) Kolejarz (Łódź) 495 

pkt. Organizacja zawodów bez zarzutu. 

101:54 na żużlu 
wygrali we Wrocławiu 
Polacy z Czechami 

tul staczaly Hajnrychówna, Ciachówna ale przeciwni\ !rający jak sprawnie możliwych do zdoby6a 200. Na stano 
i Juszczakówna. Pomimo zwycięstwa clziałająa ma!f.yłt, szybko wyczuł nasz wiskach zjawiło się 79 za.wodników i 
nad Ciachówną do\ychczasowa mistn1y słaby . punkt. P~si grali . krótko'. prz~ zawodniczek. Warunki atmosferyczne 
ni mu.siała zadowolić się wicemistrzos- Zlemm~ - złomo z • wiatrem Jak ~ były niesprzyjające (silny boczny wiatr) 
twem .a t-0 dzięki przegranej z Juszcza pod wiatr. ~ii\ była 11!" posłuszna .. 1 toteż wyniki osiągmęte należy uznać za 
kówną. Wprawdiie w przedboju Hajn zawsze znaid.wała kogos na pozyCJL d b Międzypaństwowy mecz Polska 

h • ł · 2 O l r· A ty1nczasen: nasze podania były dość I a re. C ryc ow:na wygra a z ruą : , a e w i zechosłowacja na żużlu zakończył si~ 

l · ki · ł często niedo!ad1e. Technicznie i tek W konkurencji żeńskiej indywidual-
na e meoeze warue przegra a. przygniatającym zwycięstwem Polski w 

Oprócz łodzianek na szczególną u- tycznie ustęI~wiiśmy Czechom wyraź nej: 1) Jakubowicz (Spójnia) 171 punk 
wagę zasługują zawodniczki z Toma.szo stosunku 101 :54. Polacy dowiedli, że w 

wa: Sękówna i Król, które zdradzają Lo' d „ - ..,ra ·~o-•• , ... o.· ~ cięgu ostatnich dwóch lat. 
dobry styl gry. L „ „ .... • ~ ~~ a więc od chwili pierwsz~ 

Ostateczna punktacja: 1) Ciachówna c:t • • •- Ol 'k • go meczu z Czechosłowacją 
(Wł. Tom.) 4 punkty, 2) Hajnrychów- ~nsacv1na poraz"'-a ejnt a zrobili kolosalne postępJ;. 
na (Łodzianka) 4 pkt. 3) Juszczakówna W meczu ,i_>ięiai:skim odbytym w była słuszna co do Kaluiskiego, lee~ Polacy jechali brawur<>wo 
(Łodzian.ka) 4 pkt. O kolejności miejsc Krakowie Ló~ź ~konała Kraków w krzywdzi łodzianina . i zespołowo. Z 16 biegów 
zadecydowały sety. 4) Sękówna (Wł. stosunku 10: . 'unkt-0wano tylko 7 Niespodzianką meczu jest porażka wygrali 15, a w 10 bic"ach 
Tom.) 2 pkt. 5) Khmczakówna (Lo- , walk, gdyż p xę iórkowców Adamczyk Olejnika w walce z Rapaczem. Rapacz zajęli dwa pierwsze miejsca. 

0 

dzianka) 1 ptk. 6) Król (Zw. Tom.) O - Kaliński Qdesno do rogn jako nie przyjął walkę w zwarciu i niemal zaw Wyróżnili się Olejniczak, Kołeczek. 

pkt. dostatecznie dos:olonych. Decyzja ta ~ze kończył ją ci..osem. Porażka Olejnika I i Suchecki. Podczas zawodów padł dw~ 
Jest przekonywuiąca. · k k d 

Wyniki: w muszej :.łóżycki pokonał j ·~otme re -or toru. Pierwszy ustano-
Panie na ro.werze 

~~~~!,!,m~~:~~~:f,:;~!!~~~~~?:~ 
sezon, urządzając ostatnie wyścigi szo- 2.18.06. Startqwałl6, wyści.g ukończyło 
sowe. Zakończenie sezonu połączone by 6-ciu. 
ło z manifestacją rzesz kolarskich na 

Jereck1ego, w koguciej Matecki był lep r wił Kołeczek 1.32,2 poprawił go Suche 
szy od Wo.itysiaka, lecz znalazł się na cki na 1.31, a następnie rekord len wy 
deskach i stąd remis. W lekkiej Mar- równał Kołeczek. Widzów 50 ty· ' 
cinkowski, po najładniejszej walce za- •· 
wodów pokonał na punkty Pasławskie-
go, w półśredniej walka Nagajski OGLOSZENIA DROBNE 
Horodowski pO' silnej wymiarue cio­
sów przyniosła wygraną łodzianinowi . 
ktory dwa razy posłał Ho,rodowskicgo 

ZAl.\UENI.Ę: p0<kój BLiźNIACZY wó. 
pod Warszawą, n.'.1 zek spacerowy 
podobny - Łódz. rzecz Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej. Przed Pomnikiem 
Wdzięczności w parku Poniatowskiego 
trójka czołowych kolarzy łódzkich: Ga 
brych, Bek, Marchwiński złożyła wie­
niec, po czym kolarze przemaszerowali 
pochodem do szosy rzgowskiej, gdzie 
odbyły się wyścigi kończące tegorocz­
ny dość ożywiony sezon. 
Wyścig na 80 km dla kartowiczów 

do 9-cin na deski. 
W śre<lniej Olejnik przegrał z Ra-

Wyścig na ~O k dla turystów / wygrał 
Radzikowki (LK.."'W'ł.) w czasie 52.48. 
Startowało 32, uliczyło wyscig 30. 
Wreszcie wyścig l niestowarzyszonyrh 
118 20 km. wygraGiniewicz w czas\r paczem, a w półciężkiej W1eczorek wy 
44 min. grał przez k. o. w I rundzie z Szymu-

Poza tym odb~ się Wyścig dla ko- lą. Wreszcie w ciężkiej Jaskóła dwukt-ot 

hiet na dystansie l km, który wygrała nie napomniany wygrał z Pieniążkiem . 

Walenczewska (ł.S Wł.) w czasie który „zarobił" jedno napomnienie. Sę 
22.10. dziował w ringu Ćwikliński. 

Oferty „Zara'Z" ul. sprzedam. Gdań_ 
Piotrkowska 104a >ka 23, m. 19. 668 
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